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STRESZCZENIE: Tekst ilustruje rozwój ruchu wydawniczego dotyczącego książki medycznej w okresie bardzo trudnym dla polskiej 

państwowości, zakończonym rozbiorem państwa w 1795 r. Był to czas tragiczny politycznie, ale bardzo owocny w kontekście publi-

kacji medycznych. Pojawił się wtedy pierwszy podręcznik higieny, wydany pod auspicjami Komisji Edukacji Narodowej. W Krakowie 

R.J. Czerwiakowski opublikował pierwszy polski atlas narzędzi chirurgicznych. Powstawały podręczniki położnictwa, chirurgii i anato-

mii, w których szczególny nacisk położono na równoległe wprowadzanie polskiej i łacińskiej terminologii. M. Bergonzoni w swojej 

książce zwrócił uwagę na istotne problemy higieny miejskiej. W 1794 r. ukazała się drukiem pierwsza farmakopea wojskowa, opra-

cowana przez J.H. Dziarkowskiego. Na początku XIX w. w Warszawie, za sprawą L. Lafontaine’a, zaczęła się ukazywać pierwsza ogól-

nodostępna gazeta poświęcona zagadnieniom medycznym. Tworzono też publikacje poświęcone szczepieniom, ospie czy ziołolecz-

nictwu. Otwarcie Szkoły Medycznej w Warszawie w 1809 r. sprawiło, że w bardzo krótkim czasie opublikowano szereg podręczników 

niezbędnych do prawidłowego prowadzenia zajęć. Były to książki z dziedziny anatomii, fizjologii, farmacji i poświęcone zagadnieniom 

klinicznym. W 1811 r. I. Fijałkowski opublikował na potrzeby chirurgów wojskowych specjalny podręcznik Początki chirurgii. Oma-

wiany okres zakończyło powstanie Królestwa Polskiego – choć rok 1815 nie jest tu znaczącą cezurą. 

SUMMARY: The presented text illustrates development of the publishing movement related to the medical literature within a very 

difficult period for Polish statehood, which ended with partition of the country in 1795. It was a difficult period politically but very 

fruitful in the context of the development of significant medical publications. It was the time when the first hygiene textbook ap-

peared under the auspices of the National Education Commission. In Krakow, R. Czerwiakowski published the first Polish atlas of 

surgical instruments. Midwifery, surgical and anatomy textbooks were developed in which particular emphasis was put on the par-

allel introduction of Polish and Latin terminology. In his book M. Bergonzoni drew attention to the significant problems of urban 

hygiene. In 1794, the first official military pharmacopoeia was published, the author of which was J.H. Dziarkowski. At the beginning 

of the 19th century, a widely available newspaper devoted to medical issues was issued in Warsaw, the author of which was L. Lafon-

taine. There were also publications devoted to the subject of vaccinations, smallpox, and herbalism. Opening of the Medical School 

in Warsaw in 1809 meant that, in a very short time, a number of textbooks necessary for the proper conduct of the classes were 

published. These were books related to the field of anatomy, physiology, pharmacy, as well as books devoted to clinical issues. In 

1811, for the needs of military surgeons, I. Fijałkowski published a special manual titled “Beginnings of surgery”. Generally, this 

period left a significant mark in the history of the Polish medical literature. This period ended with the establishment of the Kingdom 

of Poland, although the date 1815 was not a significant turning point. 
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Pomimo istnienia i popularności wielu technik medialnych 

świat książki nie odszedł w zapomnienie – dlatego warto 

przybliżać początki i rozwój ruchu wydawniczego, szcze-

gólnie w odniesieniu do poszczególnych dziedzin wiedzy. 

W niniejszym artykule są to nauki medyczne, które na zie-

miach polskich z trudem znajdowały właściwe miejsce do 

rozwoju. Tym bardziej godne utrwalenia okazują się wy-

siłki podejmowane po to, by Polaków leczyli lekarze Polacy, 
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zdobywający wykształcenie ogólne i zawodowe w krajo-

wych szkołach wyższych. Do osiągnięcia celu potrzebne by-

ły podręczniki, a także prace monograficzne, pozwalające 

prezentować dorobek naukowy, plony dyskusji i debat. Nie 

mniej ważną dziedzinę stanowiło podnoszenie poziomu 

ogólnej oświaty zdrowotnej przez właściwe kształcenie 

młodzieży w odpowiednich typach szkół z ustalonym pro-

gramem dydaktycznym. 

Trudno rozpoczynać tekst od osobistych odniesień, czynię 

to jednak zupełnie świadomie. Książki, które zostaną szcze-

gółowo omówione w dalszej części pracy, miałam okazję 

trzymać w dłoniach – podziwiając ich kruchość, a zarazem 

ciesząc się, że przetrwały ponad dwa stulecia. Zaskakiwała 

mnie piękna polszczyzna, która musiała kształtować nową 

terminologię, by „odpowiednie dać rzeczy słowo” [1], na-

zywając w języku ojczystym narządy ciała ludzkiego. Inne 

publikacje dane mi było poznać dzięki coraz powszech-

niejszej technice digitalizacji starodruków, chroniącej dzie-

ła przed zniszczeniem i jednocześnie wprowadzającej je 

w obieg ogólnoświatowego dziedzictwa kulturowego (to 

niezwykle istotne zadanie narodowych placówek biblio-

tecznych). Pisząc, mogłam więc sięgać bezpośrednio do 

źródeł, co bez wątpienia powinno być rzeczą najważniej-

szą dla każdego badacza dziejów. 

* * *  

Wstrząs, jakim był I rozbiór Polski, w wyniku którego Rzecz-

pospolita utraciła ok. 25% powierzchni kraju i blisko 35% 

ludności [2, 3], dał części społeczeństwa polskiego impuls 

do działań reformatorskich. Celem było wzmocnienie we-

wnętrzne tak uszczuplonego terytorialnie państwa. Król 

Stanisław August Poniatowski i zmierzające do uzdrowie-

nia sytuacji kręgi magnackie słusznie sądzili, iż utrzymanie 

niezależności, a następnie poprawę sytuacji gospodarczej 

można osiągnąć głównie poprzez odpowiednie wycho-

wanie i wykształcenie nowego pokolenia Polaków w szko-

łach narodowych, znajdujących się pod zwierzchnictwem 

władzy państwowej. 

Stąd głównym dążeniem reformatorów w XVIII w. była da-

leko posunięta laicyzacja, czyli uniezależnienie wszystkich 

typów szkół od tradycyjnych, przede wszystkim kosmopo-

lityczno-teologicznych, wpływów religii. Poddania szkolnic-

twa pod nadzór państwowej władzy świeckiej i pozba-

wienia Kościoła monopolu edukacyjnego domagał się już 

w 1764 r. kanclerz i bliski współpracownik króla Andrzej 

Hieronim Zamoyski [4]. Wynikiem starań Zamoyskiego by-

ło powołanie instytucji naukowej o wybitnie świeckim cha-

rakterze – Szkoły Rycerskiej, założonej przez Stanisława 

Augusta Poniatowskiego w 1765 r. w Warszawie. Na czele 

instytucji stanął Adam Kazimierz Czartoryski. Do nowator-

skich działań programowych szkoły należały wprowadze-

nie nauczania podstaw higieny i nacisk na dbałość o kon-

dycję fizyczną – co odzwierciedla odpowiedni zapis w Ka-

techizmie rycerskim [5]. W murach Szkoły Rycerskiej zdo-

bywało wiedzę wiele wybitnych postaci życia politycznego 

i naukowego, z Tadeuszem Kościuszką [4] i Julianem Ursy-

nem Niemcewiczem [4] na czele. 

Najważniejszą rolę w ruchu reformatorskim szkolnictwa 

polskiego II połowy XVIII w. odegrała Komisja Edukacji Na-

rodowej. Był to pierwszy na terenie Europy organ pozo-

stający w mocy władzy państwowej, pod wieloma wzglę-

dami przypominający współczesne ministerstwa oświaty. 

Działania KEN sprawiły, że – z trudem, jak podówczas 

wszystko, ale jednak – rozwijał się polski ruch wydawni-

czy obejmujący publikacje medyczne. Asumpt temu dały 

koncepcje, by w konstruowanych planach kształceniowych 

dla wszystkich typów i poziomów edukacji zdecydowanie 

większy nacisk położyć na zagadnienia higieny i zdrowia 

społeczeństwa. 

Komisja, powołana uchwałą sejmową z 14 października 

1773 r. [4] jako forma nowej władzy edukacyjnej odpowie-

dzialnej wyłącznie przed sejmem, miała liczyć osiem osób: 

czterech senatorów i czterech posłów. KEN przyjęła blisko 

40 szkół pojezuickich pozostałych w granicach Polski po I 

rozbiorze; były to 24 kolegia w Koronie i 15 lub 16 kolegiów 

na Litwie [6]. Szkoły innych wyznań, przede wszystkim pro-

testanckie, nie poddały się zwierzchnictwu KEN. Niemniej, 

zwłaszcza na terenie Wielkiego Księstwa Litewskiego, po-

zostały pod pewnym wpływem Komisji, szczególnie w spra-

wach rozszerzenia programów nauczania w języku polskim 

oraz kształtowania świadomości obywatelskiej. 

Od samego początku w KEN zasiadał biskup płocki, a póź-

niej, od 1784 r., ostatni prymas I Rzeczypospolitej, czyli Mi-

chał Jerzy Poniatowski. Jednym z podnoszonych przezeń 

postulatów było zwiększenie liczby wydawanych tytułów, 

a w efekcie wzrost ogólnej dostępności książek obejmują-

cych szeroki zakres nauk medycznych, czy też – używając 

współczesnej terminologii – propagowanie oświaty zdro-

wotnej. W należącej do Poniatowskiego drukarni w Kali-

szu, a więc niejako i pod patronatem prymasa, ukazało się 

szereg dobrze opracowanych publikacji poświęconych 

zdrowiu i leczeniu, które śmiało można by nazwać podręcz-

nikami. Były to przykładowo: Porządek życia w czerstwości 

zdrowia w długie prowadzący lata [7], Anatomia krótko ze-

brana [8] (w pracy, liczącej 211 stron bez rycin – co zresz-

tą autor zaznaczył, już w tytule pisząc „lubo bez wyobra-

żeń” [8] – znaleźć można podstawowe wiadomości ana-

tomiczne, a późniejsze korzystanie z innych dzieł ułatwia 
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zamieszczony na końcu słownik najważniejszych terminów 

łacińskich), trzytomowa Nauka cyrulicka krótko zebrana [9-

11], Lekarz dla włościan [12], a przede wszystkim Nauka 

położna [13]. Ostatnia publikacja stała się obowiązującym 

podręcznikiem m.in. w poznańskiej szkole akuszerek, ko-

rzystano z niej również w Warszawie. Autorem wszystkich 

wymienionych prac, a także tłumaczem pierwszej (w ory-

ginale opracowanej przez szwajcarskiego lekarza i przyrod-

nika Samuela-Auguste’a Tissota, popularyzatora higienicz-

nego trybu życia) był Ludwik Perzyna, wszechstronnie wy-

kształcony zakonnik ze zgromadzenia bonifratrów [14]. 

Jednak ze względu na sytuację panującą w kraju musiał 

on publikować anonimowo. 

Rzeczą ciekawą, o której wypada tu wspomnieć, jest to, 

iż prace Tissota cieszyły się podówczas bardzo dużą po-

pularnością. W różnych przekładach ukazywały się przede 

wszystkim we Lwowie [15], ale też w Warszawie [16] i sze-

regu innych miejscowości, jak Supraśl [7] czy Łowicz [17]. 

Wydawane były ponadto w pierwszych latach XIX w., głów-

nie w Krakowie [18] i we Wrocławiu [19]. 

Ciekawie rozwijał się ruch wydawniczy i w innych miejsco-

wościach. W Poznaniu opublikowano Krótkie opisanie mo-

rowego powietrza oraz sposobów uchronienia się od tegóż 

i leczenia w niem opisane [20], a w maleńkiej wtedy Wscho-

wie – 16-stronicowe dziełko Pies wściekły albo sposób do-

świadczony leczenia wścieklizny tak na ludziach iako i na 

bydlętach, cytowane przez Karola Estreichera [21]. 

Wróćmy jednak do prac KEN. W ogłoszonym 24 paździer-

nika 1773 r. uniwersale Komisji [22] nie ma jeszcze kon-

kretnej wzmianki o szkolnictwie początkowym, ale już kil-

ka tygodni później Komisja rozszerzyła swoje kompeten-

cje, przejmując pod opiekę także szkoły parafialne. W ro-

ku następnym ukazały się dwa dokumenty szczegółowe. 

Pierwszym był Przepis do szkół parafialnych Ignacego Mas-

salskiego1 [23], gdzie w zakończeniu zapisano niezwykle 

istotne, a zarazem nowatorskie zalecenie, iż na równi z kul-

turą umysłową należy krzewić oświatę zdrowotną, „aby 

każdy z nas od dzieciństwa miał myśl zdrową w ciele zdro-

wym”2 [23]. Drugi dokument, autorstwa Ignacego Potoc-

kiego, nosił tytuł Przepis Kommissyi Edukacyi Narodowey 

na szkoły woiewodzkie3 [24]. Środków na utrzymanie pla-

cówek oświatowych miały dostarczać oddane do dyspo-

zycji KEN dobra pojezuickie, które jednak zostały przejęte 

 
1 Egzemplarz w zbiorach Biblioteki Narodowej bez karty tytułowej, podpisany „(…) Ignacy xiąże Massalski biskup wileński prezes…”, datowany 1774. 
2 Cytat z powyższego egzemplarza, znajdującego się w zbiorach Biblioteki Narodowej. 
3 Egzemplarz w zbiorach Biblioteki Narodowej bez karty tytułowej. 
4 Pisze o tym również M. Markiewicz. Tu za: [27]. 

dopiero w 1776 r., po pokonaniu wielu trudności i znacz-

nie uszczuplone. 

Co interesujące, na poziomie najniższym, czyli na poziomie 

szkół, które „pod imieniem parafialnych zawierają się” [25], 

specjalnie zaakcentowano, by na nauczycielach spoczy-

wał obowiązek wprowadzania podstawowych zasad hi-

gieny, określonych mianem „wiadomości zachowania zdro-

wia”4 [26]. Wagę prezentowania zachowań prozdrowot-

nych przy każdej nadarzającej się okazji podkreślał zwłasz-

cza Grzegorz Piramowicz, nazywając połączenie zagadnień 

zdrowotnych z wiedzą praktyczną pełnym „wychowaniem 

intelektualnym” [26]. Pisząc zaś na prośbę KEN niewielką 

publikację Powinności nauczyciela mianowicie zaś w szko-

łach parafialnych i sposoby ich dopełnienia [28], zaznaczył: 

„Nie masz chwalebniejszego powołania jak wprawiać mło-

dzież do pracy (…), pouczać o pokarmach, odzieży, o prze-

wietrzaniu izb mieszkalnych” [29]. Zaakcentował też ko-

nieczność zwrócenia uwagi na stan zdrowotny okolicy. 

Należy tutaj nadmienić, iż Władysław Wisłocki, dokonując 

pod koniec XIX w. analizy tekstów Piramowicza, odnalazł 

wyraźne ślady wskazujące na to, że fragmenty Powinno-

ści nauczyciela…, szczególnie zaś fragmenty dotyczące hi-

gieny, mogły się ukazać oddzielnie, w formie książeczki, już 

w 1775 r. [30]. Byłyby więc pierwszym zbiorem wykładów 

poświęconych higienie. 

Na marginesie warto wspomnieć, iż problem zdrowotno-

ści, zwłaszcza mieszkańców miast, stał się również tema-

tem publikacji na temat szeroko rozumianej higieny oto-

czenia. Była to niezbyt obszerna, licząca 56 stron mono-

grafia Michała Bergonzoniego Lublin podług ustaw me-

dyki uważany… [31]. Podobne prace ukazywały się zresz-

tą już wcześniej. W roku 1770 w Poznaniu wyszło Krótkie 

opisanie morowego powietrza oraz sposobów uchronie-

nia się od tegóż i leczenia w niem opisane [20], a w 1795 

– Katechizm do utrzymania zdrowia służący, dla pożytku 

szkół y domowego wychowania, w ięzyku niemieckim na-

pisany, a teraz z różnemi przestrogami y przydatkami z nay-

lepszych autorów wyiętemi, na oyczysty ięzyk przetłuma-

czony… Pozycję tę cytuje Karol Estreicher [32]. 

O nowym podziale szkół, a także o utrzymaniu proporcji 

między wiedzą teoretyczną a praktyczną, nie wyłączając 

wiedzy służącej zachowaniu zdrowia, wspominał też w Mo-

wie o użytku z nauk dziś instrukcyą w narodzie składają-

cych Marcin Fiałkowski [33]. 
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Zagadnieniu, które zgodnie ze współczesną terminologią 

można by określić budowaniem przez KEN prozdrowotnej 

świadomości społeczeństwa [34], poświęcono szereg pa-

ragrafów ustaw o „edukacji fizycznej” [35] (nieodłącznie 

związanej z moralną), którą powoli zaczęto określać mia-

nem higieny. W rozdziale XV można przeczytać: „(…) w kla-

sie piątej drugiego roku, takoż dla pierwszoletnich i drugo-

letnich wykładać będzie naukę o zachowaniu zdrowia” [36].  

W 1775 r. pod auspicjami KEN wydano pierwsze na świe-

cie przepisy normujące działalność instytucji oświatowych 

dla dziewcząt, akcentując obowiązki kobiet jako gospo-

dyń domowych i matek. Były to Przepisy od Komisji Edu-

kacyjnej pensjo-mistrzom i mistrzyniom dane [37]. Przy 

redagowaniu wykorzystano tekst Sposób edukacji… Fran-

ciszka Bielińskiego, powstały przypuszczalnie jako komen-

tarz do specjalnie przygotowanego listu na temat wycho-

wywania dziewcząt, zamieszczonego 6 lutego 1772 r. na 

łamach „Monitora” [38]. W nowym dokumencie KEN, po-

dobnie jak w innych tekstach metodyczno-merytorycz-

nych, położono nacisk na higienę osobistą uczennic i przy-

gotowanie do krzewienia zasad higieny w otoczeniu, do 

którego powracały po zakończeniu nauki [39]. 

Z KEN współdziałało powołane 10 lutego 1775 r. i ściśle od 

Komisji uzależnione Towarzystwo do Ksiąg Elementarnych 

[40]. Terminem „księgi elementarne” określano podręcz-

niki dla wszystkich typów szkół redagowane według no-

wych zasad programowych. Środowisko medyczne w ra-

dzie programowej od 1780 r. reprezentował Paweł Czen-

piński, medyk warszawski, który po uzyskaniu doktoratu 

w Wiedniu powrócił do stolicy i bardzo intensywnie włą-

czył się do pracy nad reformą nie tylko szkolnictwa, lecz 

przede wszystkim świadomości społecznej w dziedzinie 

zdrowia i higieny. Dla potrzeb „szkół narodowych” opra-

cował szereg podręczników z dziedziny zoologii [41] i bo-

taniki (dzieło to według schematu Czenpińskiego opraco-

wał Krzysztof Kluk) [42]. Najważniejszą pracą Czenpińskie-

go był tekst O sposobach zachowania zdrowia wszelkiego 

stanu ludzi, który początkowo, przypuszczalnie w 1785 r. 

[43], przedstawiano w formie wykładów na comiesięcz-

nych posiedzeniach Towarzystwa. Po zaaprobowaniu ca-

łości przez Komisję tekst ukazał się drukiem jako „pod-

ręcznik na klassę 5-ą”5. 

Warto tu przytoczyć schemat nauczania podstaw higieny 

w szkołach wydziałowych, gdzie nauka zgodnie z planem 

programowym miała trwać osiem lat. W klasie III wpro-

wadzano do programu anatomię pod nazwą „opis ciała 

ludzkiego” [45], w klasie V – higienę, a w klasie VIII – pro-

 
5 Pracę tę cytuje K. Estreicher [44]. 

gram wszechstronnego rozwoju fizycznego, określony mia-

nem musztry” [45], oraz elementy medycyny praktycznej 

[46]. Ów nowatorski program edukacyjny szczegółowo 

omówił, opatrując pochlebnymi komentarzami, Wojciech 

Szweykowski, późniejszy rektor Królewskiego Uniwersy-

tetu Warszawskiego [47]. 

Równolegle z reformą szkolnictwa podstawowego i śred-

niego Komisja, zgodnie z założeniami, zajęła się reformą 

kształcenia na poziomie akademickim. Zmiany dotyczyły 

przede wszystkim uniwersytetów w Krakowie i Wilnie.  

Zreformowanie uniwersytetu w Wilnie okazało się zada-

niem bardzo trudnym. Status naukowy starej jezuickiej 

uczelni odbiegał znacznie od (i tak niezbyt wysokiego) po-

ziomu akademii w Krakowie, co zmniejszało szanse na sku-

teczność zmian. W 1777 r. z ramienia KEN wizytatorem zo-

stał Józef Wybicki [48], który sporządził ogólny zarys od-

nowienia uczelni. Realizacji zadania podjął się eksjezuita 

i wybitny astronom Marcin Odlanicki-Poczobut [48]. Za cza-

sów jego rektoratu (lata 1780–1799) Uniwersytet Wileń-

ski przeszedł głębokie przeobrażenia na wzór Szkoły Koron-

nej. Otrzymał zakłady naukowe, kształcił nauczycieli w Kra-

kowie i zarządzał szkolnictwem średnim. Zreformowaną 

uczelnię, pod nazwą Szkoła Główna Litewska, otwarto po-

nownie w listopadzie 1781 r. [49]. Do Wilna przeniesiono 

też Szkołę Lekarską, powołaną przez Stanisława Augusta 

Poniatowskiego, która działała początkowo w Grodnie. 

Aby obsadzić wakaty w poszczególnych katedrach, Odla-

nicki-Poczobut zapraszał do Wilna licznych cudzoziemców. 

Anatomii nauczał Włoch Stefan Bisio, a fizjologii – Niemiec 

Jan A. Lobenwein. Wykłady rzadko odbywały się więc w ję-

zyku polskim. Ze względu na niewielką liczbę studentów 

Mikołaj Regnier, który przeniósł się z Grodna w 1787 r., pro-

wadził kursy z anatomii dla chirurgów i cyrulików z Wilna 

i najbliższych okolic. 

Reformy Komisji przeprowadzone w Uniwersytecie Wileń-

skim nie poszły jednak na marne, stanowiły bowiem pod-

waliny sukcesów uczelni w początkach XIX w. Zaowocowa-

ły przykładowo opublikowaniem w 1805 r. obszernej, dwu-

tomowej Nauki chirurgii teoretyczney i praktyczney autor-

stwa Józefa Szymkiewicza [50], a następnie, w 1811 r., rów-

nolegle w Wilnie i Warszawie – Farmacyi praktycznej Ju-

stusa Wilhelma Krystiana Fischera, przetłumaczonej przez 

Wincentego Wojniewicza [51], oraz drugiego tomu Teoryi 

jestestw organicznych [52] pióra Jędrzeja Śniadeckiego. 

Na marginesie warto wspomnieć, iż pierwszy tom dzieła 

Śniadeckiego został wydany w Warszawie w 1804 r. [53]. 
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Niewykluczone, że zadziałała tu cenzura wileńska (Wilno 

znajdowało się w zaborze rosyjskim, a Warszawa – w pru-

skim), na co pośrednio może wskazywać miejsce druku. 

Otóż na karcie tytułowej nie figuruje nazwisko właściciela 

drukarni, lecz jedynie numer posesji przy ul. Nowolipie. 

Nie lepiej było w Krakowie. Słynna ongiś Akademia Kra-

kowska w II połowie XVIII w. przeżywała głęboki kryzys, 

potęgowany jeszcze problemami finansowymi. Wykłada-

ne w murach uczelni teologia i filozofia nadawały jej scho-

lastyczny charakter, nieomal żywcem przeniesiony ze śre-

dniowiecza. W rezultacie znacząco zmniejszył się wpływ 

uniwersytetu na polską szlachtę, a szczególnie na młodzież. 

Akademia utraciła europejski prestiż, a próby reform po-

dejmowane w latach 1760–1767 przez bp. Kajetana Soł-

tyka nie przyniosły oczekiwanych efektów [54]. 

Wychowanek krakowskiej uczelni – młody Hugo Kołłątaj 

zwrócił uwagę KEN na sprawy swojej Alma Mater i na jed-

nym z posiedzeń w 1776 r. przedstawił memoriał O wpro-

wadzeniu dobrych nauk do Akademii Krakowskiej i o zało-

żeniu seminarium dla nauczycieli szkół wojewódzkich [55]. 

W wystąpieniu zawarł koncepcję powiązania ośrodka ba-

dań naukowych z uczelnią.  

Komisja w pełni zaaprobowała plan Kołłątaja. Niebawem 

został on przyjęty do Towarzystwa do Ksiąg Elementarnych 

i otrzymał tytuł wizytatora. Prace reformatorskie rozpoczął 

od uporządkowania krakowskiego gimnazjum, usprawnił 

gospodarkę finansową Akademii, a następnie zajął się re-

formą wydziałów: filozoficznego, teologicznego i medycz-

nego [55]. 

Jednym z energiczniejszych organizatorów i reformatorów 

krakowskiego wydziału medycyny był Rafał Józef Czerwia-

kowski. Na potrzeby kształcenia już w 1779 r. napisał nie-

wielką, liczącą 57 stron książeczkę Wywód o narzędziach 

cerulickich [56], a potem – dedykowaną królowi i utrzyma-

ną w tonie długiego wykładu Dysertację o Szlachetności, 

Potrzebie i Użytku Chirurgii w Pożyciu Ludzkiem, w Woy-

sku, przy Połogach i w Nauce Lekarskiey [57], którą zapre-

zentowano 12 V 1791 r. 

Należy teraz zatrzymać się choćby na chwilę nad innymi 

dziełami Czerwiakowskiego, „mistrza chirurgii” [58]. Uka-

zują one bowiem, jaki los niejednokrotnie spotykał war-

tościowe publikacje. Z różnych przyczyn, nie tylko przez 

działania cenzury – przede wszystkim świeckiej, lecz tak-

że duchownej – wiele cennych prac nie mogło ujrzeć świa-

tła dziennego. Najważniejszy tekst (śmiało można rzec: 

praca całego życia) Czerwiakowskiego, czyli Narządu po-

wszechnego opatrzenia chirurgicznego [59-61], praktycz-

nie nigdy nie funkcjonowało w całości w normalnej dystry-

bucji. Sześć tomów wraz z atlasem poświęconym techni-

ce przygotowywania i zakładania opatrunków oraz unie-

ruchamiania złamań (piękne i niezwykle czytelne ryciny 

według rysunków Wiktoryna Rybickiego i Jerzego Klimke-

go sporządzono w Wiedniu [62]) wydano drukiem na koszt 

autora w latach 1816–1817 (ostatni tom ukazał się już po 

śmierci Czerwiakowskiego) w nakładzie ok. 2000 egzem-

plarzy [63]. Pomimo dopuszczenia pracy do druku przez 

cenzurę (odpowiednia adnotacja, „imprimatur d. 22 [nie-

czytelne] 1815 Miączyński prezyd. komisji” [64], figuruje 

na drugiej części manuskryptu z tomami VII–XII, które ni-

gdy nie zostały opublikowane) znaczną część nakładu prze-

znaczono do zniszczenia. Pisał o tym obszernie w artykule 

Polikarp Girsztowt, upominając się o wprowadzenie tak 

ważnej pozycji na półki księgarskie: „Dzieło jego [Czerwia-

kowskiego], z powodów niczem usprawiedliwić się nie 

dających, zamknięte w akademickiej drukarni, na pastwę 

owadom oddane, lub na makulaturę obracane, do księ-

garskiego handlu nie weszło. Krzywda to dla autora, nie-

powetowana strata dla kraju” [65]. 

Czy dzieło było zbyt obszerne, czy zadziałały inne czynniki 

– trudno dziś dociec. Wiadomo natomiast, że w omawia-

nym okresie ukazał się 36-stronicowy Prospekt chirurgii sys-

tematyczney [66] Czerwiakowskiego, przypominający kon-

strukcją współczesne skrypty dla studentów. Praca zosta-

ła wydana bez przeszkód. 

Być może do negatywnego postrzegania dzieła życia Czer-

wiakowskiego przyczyniła się krytyka ze strony władz war-

szawskiego Wydziału Lekarskiego. Formułowano nawet 

poważne oskarżenia. Józef Bieliński w artykule zamieszczo-

nym na łamach „Nowin Lekarskich” pisał: „To co wydał 

Czekierski jest bezwarunkowo lepszem od Czerwiakow-

skiego, a Nowicki w swoim referacie o plagiat posądza kra-

kowskiego profesora” [67]. Chirurgia [68-70] Józefa Cze-

kierskiego ukazała się w Warszawie w roku 1817. Już sa-

mo porównanie dat wskazuje na to, że Czerwiakowski nie 

mógł przed stworzeniem Narządu powszechnego opatrze-

nia chirurgicznego poznać dzieła Czekierskiego. Aby to 

uwiarygodnić, trzeba by przyjąć dość karkołomną koncep-

cję, że Czekierski przesyłał krakowskiemu profesorowi frag-

menty swojego manuskryptu, lecz po owej hipotetycznej 

korespondencji – prowadzonej zresztą z człowiekiem cięż-

ko chorym, znajdującym się właściwie na łożu śmierci – 

nie zachował się najmniejszy ślad. 

O problemach napotykanych przez Czerwiakowskiego pod-

czas tworzenia jakże istotnej dla edukacji przyszłych medy-

ków placówki, jaką była klinika chirurgiczna, a następnie 

położnicza [71], świadczyć może notatka Magistratu Miasta 

Krakowa: „Od samego początku doznawał tak wiele niepo-
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kojów od strony ludu pospolitego stanu, którzy wtedy tych 

umiejętności wcale nie znali, iż z rozkazu Magistratu tegoż 

miasta musiano go dla bezpieczeństwa strzec przez oddział 

miejskich żołnierzy” [71]. Pomimo zakłóceń liczba łóżek 

w klinice bardzo szybko wzrosła. Dbano tam szczególnie 

o staranność wykładów prowadzonych w języku polskim, 

a pełny kurs nauki przy pacjentach trwał trzy lata [72]. 

Nieprzyjemności dotykały również innych działaczy oświa-

towych. Pawłowi Czenpińskiemu po wydaniu podręcznika 

o higienie [73] grożono śmiercią, a Henrykowi Loelhoeffe-

lowi, pragnącemu w Warszawie już w latach 30. XVIII w. 

kształcić chirurgów, okoliczni mieszkańcy zburzyli dom na 

Podwalu, gdyż ośmielił się tam dokonać sekcji zwłok [74]. 

W roku 1778 Jędrzej Badurski, który uprzednio sporządził 

Odpowiedzi na pytania podane od JW. Jmc. Xiędza Koła-

taja [75], dotyczące stanu uczelni, przygotował na zlecenie 

KEN memoriał Rozporządzenie aptek uczynione na zlece-

nie Komisji Edukacyjnej [76]. Napisał tam, że „w mieście 

gdzie jest kilka aptek ustanowione było Collegium Phar-

maceuticum celem wykonywania nadzoru nad aptekami” 

[76]. Była to praktyczna odpowiedź na dwa paragrafy ma-

jące uporządkować sytuację aptek, z których jeden głosił: 

„(…) nikt w krajach Rzeczpospolitej farmacji otworzyć nie 

może bez egzaminu i zaświadczenia Komisji Edukacyjnej” 

[77]. Wagę problemu, dotyczącego w szczególności ujed-

nolicenia nomenklatury oraz preparatyki, dostrzegał też 

sam Kołłątaj, który w brudnopisie swojego raportu dodał 

krótką notatkę: „Jan Szaster pracuje około wydania dispen-

satorii cracoviensis” [78]. 

W Krakowie publikacją książek medycznych powstających 

poza kręgiem akademickim zajmowała się przede wszyst-

kim drukarnia Ignacego Grebla, „typografa J. K. Mości” [79]. 

Tam właśnie Leopold Lafontaine opublikował swoją pracę 

poświęconą wodom mineralnym z pobliskich Krzeszowic 

– Opisanie skutków y używania ciepłych siarczystych i zim-

nych żelaznych kompieli w Krzeszowicach przez Leopolda 

de Lafontaine Leibchirurga aktualnego JKMości uczynio-

ne [79]. Spod pras drukarni Grebla wyszła również Ana-

tomia to iest nauka poznania części ciała ludzkiego [80] 

autorstwa Teodora Weihardta, która bardzo szybko do-

czekała się drugiego wydania [81]. Jako ciekawostkę moż-

na dodać, iż obydwie edycje zawierają na końcu spis za-

tytułowany Książki do obiaśnienia anatomii potrzebne [82, 

83], obejmujący 54 pozycje. Warto też bliżej przyjrzeć się 

karcie tytułowej dzieła, na której figuruje następujący za-

pis: „z rozkazu J. W. Stanisława Szczęsnego Potockiego ku 

pożytkowi felczerów i cyrulików” [80]. Przypuszczalnie wła-

 
6 Publikację tę cytował m.in. J. Peszke [89]. 

śnie tu po raz pierwszy poza tytulaturą wojskową użyto 

określenia „felczer” na oznaczenie fachowego przedsta-

wiciela personelu medycznego [84].  

Z kolei drukarnia akademicka, już po przyłączeniu Krakowa 

do nowo powstałego Księstwa Warszawskiego, opubliko-

wała w roku 1811 niezwykle cenną w owych czasach pra-

cę Wykaz prawideł podług których przy sądowych obduk-

cyach medycy lub chirurgowie dokładne tak zwane visa re-

perta spisywać i sporządzać mogą [85]. Był to przekład nie-

mieckojęzycznego dzieła Jana Piotra Brinckmanna, dokona-

ny przez Sebastiana Girtlera, dziekana wydziału lekarskie-

go i rektora Uniwersytetu Jagiellońskiego, profesora me-

dycyny sądowej [86]. On też przełożył na język polski i przy-

gotował do druku podręcznik Nauka anatomii w niemiec-

kim języku przez Jerzego W. Consbruch wydana; na język 

polski dla użytku uczących się nauk lekarskich i chirurgicz-

nych wytłómaczona przez Sebastyana Girtlera [87]. War-

to nadmienić, że pierwsze wydanie pracy w języku niemiec-

kim zatytułowane Anatomisches Taschenbuch für Ärzte 

und Wundärzte ukazało się w Lipsku w 1806 r. [88]. Z po-

mocy oficyn zagranicznych korzystano podówczas dość 

chętnie. Najczęściej wybierano właśnie Lipsk albo bliżej 

położony Wrocław, gdzie działała oficyna Wilhelma Got-

tlieba Korna. 

Pod auspicjami KEN w Warszawie również myślano o po-

wołaniu szkoły medycznej. Do grona zaangażowanych na-

leżał Marek Cambon, francuski chirurg i anatom, autor wy-

danej w Warszawie Krótkiej myologii w której muszkuły 

są opisane…6. W czasie tworzenia dzieła współpracował 

z Wincentym Szasterem z Krakowa, który po raz pierwszy 

podzielił mięśnie na powierzchowne i głębokie. W pracy 

wprowadzono równolegle terminologię polską i łacińską. 

Wszyscy z radością witali Konstytucję 3 maja. Niestety nie-

długo cieszyli się jej owocami… Konfederacja targowicka 

w uniwersale z 27 sierpnia 1792 r. potępiła reformy zapro-

wadzone przez KEN jako organ kierujący oświatą na tere-

nie Rzeczypospolitej [90]. Po zwycięstwie targowicy wielu 

członków Komisji (z Kołłątajem na czele) zostało zmuszo-

nych do opuszczenia kraju, gdyż wydano na nich zaoczne 

wyroki śmierci, związane z ich działalnością polityczną. 

Rychło jednak nadeszła wiosna 1794 r. Ostatnie posiedze-

nie KEN odbyło się 10 kwietnia tegoż roku. Tydzień póź-

niej w Warszawie zagrzmiały działa. Rozpoczęła się insu-

rekcja kościuszkowska. I wówczas w błyskawicznym tem-

pie – co pozwala przyjąć hipotezę, iż zamysł i sam tekst 

powstały dużo wcześniej i były odpowiedzią na krakow-

ski postulat zorganizowania działalności aptekarzy – uka-
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zuje się Pharmacopea castrensis et nosocomialis [91]. Au-

tor – Jacek Hiacynt Dziarkowski dedykuje swoją pracę Ta-

deuszowi Kościuszce [91]. To niewielkie, liczące zaledwie 

32 strony, ale niezwykle starannie opracowane dzieło wy-

pada uznać za pierwszą polską farmakopeę. 

Jesienią nad Warszawą zapadła pruska noc. Z ludnego, 

gwarnego w dniach sejmów miasta polska stolica zmieniła 

się w prowincjonalny gródek Prus Nowowschodnich [92]. 

Stołeczni medycy jednak nie próżnowali. Zdecydowanie 

na czoło wysunął się tu Lafontaine, który zaczął wydawać 

pierwsze czasopismo medyczne dostępne dla ogółu lud-

ności, czyli „Dziennik Zdrowia dla Wszystkich Stanów”. Uka-

zywał się on w latach 1801 (pierwszy numer w lipcu) – 1802 

(ostatni numer w czerwcu), w sumie wydano 12 numerów7 

poświęconych różnorodnej tematyce. Przykładowo w nr. 

1 można znaleźć teksty o „używaniu i nadużyciu rzecznych 

a mianowicie Wiślanych kąpieli i nieco o kąpieli powietrz-

ney” [93], w numerze z grudnia 1801 r. – o „wpływie zimna 

i ciepła na zdrowie i na leczenie chorób” [94], a także „kiedy 

wpadamy w choroby i o ich symptomatach” [95], z kolei 

w nr. 5 – ciekawą rozprawkę o katarze [96]. Liczba tekstów 

w pojedynczym numerze czasopisma, liczącym na ogół 65–

70 stron, wahała się od czterech [97] do dziewięciu [98, 99]. 

Nie były to jedyne publikacje. Najprawdopodobniej w 1802 

r. ukazała się kolejna praca Lafontaine’a: O osobliwszym 

y wcale nowym sposobie przywrocenia wzroku, czyli Wia-

domość o nowey operacyi oczow, wynalezioney przez sław-

nego okulistę paryzkiego, pana Demours w takich przypad-

kach, w których do tego czasu wszelka pomoc nadarem-

ną się być zdawała, z opisem samey operacyi, którą teraz 

szczęliwie uskuteczniłem [100]8. 

Powstawały prace o charakterze dyskursu, nierzadko pole-

micznego, acz prowadzonego z wyjątkową kulturą. Wymie-

nić tu trzeba Zbiór pism w materyi szczepienia ospy krowiey 

wydanych pod wyrok publiczności oddany [102]. Dziarkow-

skiego, na który Lafontaine zareagował w artykule Odpo-

wiedź na pismo krytyczne przez JP Dziarkowskiego prze-

ciwko mnie wydane, zamieszczonym w „Dzienniku Zdro-

wia” [103]. Nie obeszło się bez ostrzejszej wymiany zdań, 

co wynikało przede wszystkim z różnego w owych czasach 

pojmowania roli lekarza i chirurga – z których drugi miał 

dysponować mniejszą wiedzą i wykształceniem. Kiedy jed-

nak po ponad dwóch stuleciach czyta się te słowa, uderza 

w nich szacunek dla adwersarza, umiejętność wyjaśnienia 

poglądów i zajmowanego stanowiska bez upierania się przy 

 
7 Tu za: Katalog Biblioteki Narodowej: P.600161 A (Zbiory Krasińskich). 
8 Odnotowuje ją katalog zbiorów Biblioteki Krasińskich, zaś autorstwo oraz miejsce podaje K. Estreicher w swojej bibliografii [101]. 
9 Nie można wykluczyć, iż praca J.H. Dziarkowskiego była kompilacją również innych dzieł tego autora. 

własnych racjach. A jeszcze piękniejsze jest uzasadnienie 

połączenia sztuki medycznej z chirurgiczną: „(…) pradzia-

dek i fundator naszey sztuki Hypokrat był Chirurgus Medi-

cus. (…) ażeby zasłużyć na nazwiska Chirurgus, Medicus 

(jedno bez drugiego bydź nie może) potrzeba mieć od na-

tury doskonałą ciała budowę, bystre oko, mocną rękę, przy-

tomność umysłu, zimną krew i śmiałość w momentach nay-

ważnieyszych” [104]. 

W kolejnych latach Jacek Hiacynt Dziarkowski nie porzucał 

pióra. W 1803 r. wydał niewielką pod względem formatu 

(liczącą 250 stron), ale bardzo interesującą książkę Wybór 

roslin kraiowych dla okazania skutkow lekarskich ku użyt-

kowi domowemu [105]. Cieszyła się ona tak dużym powo-

dzeniem, że w 1806 r. doczekała się kolejnego wydania, 

a co ciekawsze, wznowiona została jeszcze raz w 1821 r. 

Problematyce popularyzacji wiedzy medycznej i podniesie-

nia poziomu zdrowotności społeczeństwa poświęcił Dziar-

kowski także dwutomowy Poradnik domowy [106], wyda-

ny w 1819 r. Tematyka ziołolecznictwa i szeroko rozumianej 

botaniki musiała być mu bliska, gdyż na cztery lata przed 

śmiercią opublikował trzytomowe Pomnożenie Dykcyona-

rza roślinnego s.p. X. Krzysztofa Kluka [107-109]. 

Na początku zimy 1806 r. do Warszawy wkroczyły wojska 

napoleońskie. Odrodziła się nadzieja na samodzielny byt 

państwowy – i oczywiście naukowy. Powstająca armia pol-

ska potrzebowała lekarzy, dla których w bardzo krótkim 

czasie przygotował swój podręcznik Początki chirurgii Igna-

cy Fijałkowski [110]. O braku uczelni kształcącej odpowied-

nie kadry już w styczniu 1807 r. rozmawiał z warszawskimi 

kolegami naczelny chirurg gwardii Dominique Jean Larrey. 

I to, co było niemożliwością w I Rzeczypospolitej, naresz-

cie się dokonało. Późną jesienią 1809 r. powołano Szkołę 

Medyczną. 

Początki były trudne. Na wykładowcach, włącznie z dzieka-

nem, którym został Dziarkowski, prócz obowiązku „dawa-

nia lekcyj” (jak wówczas nazywano wykłady), spoczął trud-

ny obowiązek jak najszybszego przygotowania podręcz-

ników. Realizację planu zapoczątkował sam dziekan, wyda-

jąc już pod koniec 1809 r. Fizyologię czyli fizykę ciała ludz-

kiego… [111]. Podczas pracy nad podręcznikiem korzystał 

z dzieła Georga Wilhelma Consbrucha9 [112], a w tekście 

zamieścił ryciny, prezentujące m.in. czaszkę. Następnie 

Dziarkowski przetłumaczył Patologię i semiotykę Augusta 

Friedricha Heckera [113].  
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Kolejnym autorem był Franciszek Brandt, który w 1810 r. 

opublikował tekst Nauka o muszkułach dla uczniów trud-

niących się rozczłonkowaniem praktycznem na teatrze ana-

tomicznym warszawskim [114], czyli – używając współcze-

snego języka – skrypt do ćwiczeń prosektoryjnych. Był to 

częściowo przekład z języka niemieckiego, o czym zresztą 

autor wspomniał już na karcie tytułowej. Niebawem przy-

szły kolejne prace Brandta: w 1814 r. ukazała się dwutomo-

wa Osteologia i syndesmologia [115], rok później – Splanch-

nologia [116]. W roku 1816 wydane zostały dwa tomy: An-

giologia czyli nauka o naczyniach krwionośnych, limfatycz-

nych [117] oraz Neurologia czyli nauka o nerwach [118]. 

Były to książki niezbyt obszerne – liczyły od 158 do 412 

stron (tyle obejmował pierwszy tom Osteologii) – i publiko-

wane w wygodnym formacie zwanym ósemką, czyli tom 

miał średnio 20–25 cm wysokości i 13–15 cm szerokości 

[119]. Podręczniki drukowano na papierze akurat dostęp-

nym w drukarni, bez znaków wodnych lub ze znakami usy-

tuowanymi nie w centralnej części karty, co dość wyraźnie 

wskazuje, iż używano również odpadów. Większość eg-

zemplarzy miała twardą oprawę, choć zdarzały się też książ-

ki ze zwykłą kartką pełniącą funkcję okładki, na ogół sza-

roniebieskiej barwy i niejednokrotnie już zadrukowaną. 

W zbiorach autora znajduje się egzemplarz rozprawy Fijał-

kowskiego [120] opublikowanej w 1819 r., w którym okład-

kę tworzą dwie kartki – z numerami stron – pochodzące 

z innej książki, z nagłówkiem Próżności i chęć zysku rządzą 

postępowaniem ludzi. Na to, iż nie jest to późniejszy do-

datek, wskazuje fakt, że pierwsza i czwarta strona okładki 

są identyczne. 

Niektóre podręczniki drukowano w jeszcze mniejszych for-

matach, czyli w dwunastce (ok. 9–10 cm szerokości i 16–

17 cm wysokości10 – oraz szesnastce. Jednak nikt na to nie 

narzekał. Wszyscy, a przede wszystkim studenci, cieszyli się, 

że książki wreszcie są dostępne. 

Kolejnym z grona wykładowców Szkoły Medycznej w War-

szawie i jednocześnie autorów jakże oczekiwanych pod-

ręczników był Józef Celiński, który w 1811 r. przygotował 

obszerną, dwutomową publikację Farmacya czyli nauka 

doskonałego przygotowania lekarstw z trzech królestw na-

tury wybranych [121]. Była to praca niezwykle ważna i bar-

dzo potrzebna, gdyż na terenie Księstwa Warszawskiego 

i później Królestwa Polskiego aż do 1817 r. nie funkcjono-

wała oficjalna farmakopea. Były co prawda dwie publika-

cje wydane wcześniej: wspomniana już niewielka Phar-

macopoea castrensis et nosocomialis [91] i, zdecydowanie 

 
10 W takim formacie została wydana m. in. „Pharmacopoea castrensis et nosocomialis exercitus nationalis” edita Varsoviae Anno 1794 [91]. 
11 Tak sygnuje datę wydania tego tomu K. Estreicher [126]. 

obszerniejsze, Przepisy lekarstw dla szpitalów woysk pol-

skich [122], nad których opracowaniem – nie jest to bo-

wiem dosłowny przekład, na co autorzy zwracają uwagę 

w tytule: „z odmianami stosownie do kraiu naszego” [122] 

– pracowali Michał Bergonzoni, Leopold Lafontaine i Bo-

gumił Gudeit. Miały one jednak innych (wyraźnie zazna-

czonych w tytułach) adresatów. 

Farmacya… nie była jedyną książką autorstwa Celińskie-

go. Kilka lat później, w 1817 r., opublikował on jeszcze Roz-

biór wód mineralnych nałęczowskich w woiewództwie lu-

belskiem zdziałany przez Józefa Celińskiego [123].  

Problematyce farmaceutycznej poświęcona była też książ-

ka następnego z warszawskich profesorów – Jana Bogumiła 

Freyera, a mianowicie Formulare czyli sztuka o sztucznem 

przepisywaniu lekarstw [124], opublikowana w 1816 r. Frey-

er wydał również dzieło Materia medyczna czyli o sposo-

bie skutkowania środków lekarskich [125], którego pierw-

szy tom, liczący 580 stron, ukazał się w roku 1816, a drugi, 

jeszcze obszerniejszy – w 181811. 

Przypuszczalnie i Celiński, i Freyer byli żywo zaangażowa-

ni w opracowanie, a później wydanie pierwszej urzędowej 

farmakopei Królestwa Polskiego w 1817 r. [127]. 

Nie brakowało także książek poświęconych zagadnieniom 

stricte klinicznym. W latach 1816–1817 ukazał się dwuto-

mowy, napisany z wielką dbałością o czystość języka i stylu, 

Rys sztuki leczenia czyli terapia ogólna i szczególna [128, 

129] Augusta Wolffa. Przez wiele lat, a na pewno do wybu-

chu powstania listopadowego, był to jedyny podręcznik 

chorób wewnętrznych [130]. 

Jakub Fryderyk Hoffmann przybliżył studentom zasady bo-

taniki, tłumacząc pracę Carla Ludwiga Wildenowa. Pod-

ręcznik ukazał się w 1815 r. pod polskim tytułem Zasady 

nauki o roślinach dla nauczających i uczących się [131], 

z 12 tablicami przedstawiającymi części roślin. 

Omawiany okres przyniósł ponadto wzmiankowaną już 

czterotomową Chirurgię [68-70, 132] Czekierskiego, twór-

cy działającej przez dłuższy czas w Warszawie „szkoły ba-

bienia” [133]. Dzieło to, podobnie jak praca Czerwiakow-

skiego, nie ukazało się w całości. Przyczyną nieopubliko-

wania kolejnych czterech tomów było porzucenie przez 

Czekierskiego katedry chirurgii, gdzie prowadził wykłady. 

Nie zapomniano i o medykach wojskowych. Adresowaną 

szczególnie do nich Chirurgię obozową napisał w 1816 r. 

Jan Tomorowicz. Tę niewielką książkę, liczącą zaledwie 116 

stron, ze względu na układ treści i formę wypada uznać za 
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protoplastę współczesnych kompendiów12 bazujących na 

strukturze hasłowo-algorytmicznej. W Chirurgii obozowej 

Tomorowicz podawał bowiem najprostsze i najszybsze 

sposoby postępowania w sytuacjach nagłego zagrożenia 

życia i zdrowia. 

W latach 1809–1818 na potrzeby Szkoły Medycznej wy-

dano drukiem 18 podręczników. Dużo to czy mało? Biorąc 

pod uwagę okres, w jakim powstawały, i ówczesne możli-

wości poligraficzne, jest to liczba bardzo znacząca. Warto 

nadmienić – co zresztą uwidoczniono na wybranych kar-

tach tytułowych, chociażby w publikacji Wolffa – iż książki 

ukazywały się kosztem autora, który ponosił opłaty zwią-

zane z nabyciem materiałów poligraficznych i opłacał pra-

cowników drukarni. Czasami część funduszy ofiarowywał 

– jak byśmy dziś powiedzieli – sponsor. Tak było w przy-

padku Materii medycznej Freyera, na której opublikowa-

nie niezbędne fundusze wyłożył Stanisław Kostka Potocki. 

Ostatni przykład jest dobrym dowodem na to, iż Szkoła Me-

dyczna, choć potrzebna, nie dysponowała wystarczającymi 

zasobami finansowymi, by wspierać wydania niezbędnych 

podręczników. Koszty przedsięwzięcia edytorskiego pod-

nosiły jeszcze oddzielnie rytowane ilustracje. Z planszami, 

najczęściej zamieszczanymi po tekście, spotkać się możemy 

w pracach Brandta i Dziarkowskiego czy w tłumaczeniu 

Hoffmanna, a przede wszystkim – w dziele Czekierskiego, 

w którego pierwszych trzech tomach jest aż 15 ilustracji. 

Nie brakowało również samodzielnych monografii, będą-

cych najczęściej rozbudowanymi wersjami referatów wy-

głaszanych na posiedzeniach Królewskiego Warszawskie-

go Towarzystwa Przyjaciół Nauk. Tu na pierwszy plan wy-

suwa się praca Jerzego Chrystiana Arnolda, którą śmiało 

można uznać za zaczątek studiów nad historią medycyny 

polskiej, zatytułowana Rozprawa o hoyności królów i wzglę-

dach panów polskich dla rzeczy lekarskiéj i lekarzów [136]. 

Kolejne części, w sumie cztery, ukazywały się w latach 1807 

–1820 w kolejnych tomach „Rocznika Towarzystwa War-

szawskiego Przyiaciół Nauk”. 

Ciekawą publikacją okazała się Rozprawa o zapaleniu krta-

ni i kanału powietrznego czyli chorobie pospolicie zwanej 

krup Filipa Kincla. Autor był już wcześniej znany w Warsza-

wie z wydanego w 1806 r. podręcznika pierwszej pomocy 

– Sposoby ratowania nieszczęśliwych w chorobach nagłych, 

śmiercią zagrażających [137] Kincla to przypuszczalnie je-

den z pierwszych (o ile nie pierwszy) samodzielnych i dość 

obszernych (182 strony druku) podręczników ratownic-

twa w języku polskim. 

 
12 Tu jako przykład: [134, 135]. 

Tematyka ta żywo interesowała również Królewskie War-

szawskie Towarzystwo Przyjaciół Nauk, czego najlepszym 

dowodem był rozpisany w 1814 r. konkurs na „naydokład-

nieyszą instrukcyę, ułożoną w sposobie naystosownieyszym 

do poięcia ludu, maiącą za cel oświecić mieszkańców kraiu 

w tem, czego się strzedz i co czynić we wszystkich wzglę-

dach maią, dla zapobieżenia uszkodzeniu zdrowia i życia” 

[120]. Odpowiedzią była licząca 99 stron rozprawa Fijał-

kowskiego, wygłoszona na posiedzeniu towarzystwa 3 V 

1819 r. i w tymże roku wydana drukiem. 

* * *  

Początki zawsze są najtrudniejsze, lecz jak widać, na prze-

łomie XVIII i XIX w. działalność wydawnicza związana z me-

dycyną rozwijała się dynamicznie. Zarazem nasuwa się py-

tanie, czy zaprezentowane tu prace to cały dorobek oma-

wianego okresu. Trudno jednoznacznie odpowiedzieć. Sta-

nisław Konopka w niezwykle wartościowej wielotomowej 

pracy Polska bibliografia lekarska XIX wieku 1801–1900 

[138, 139] sytuuje większość wzmiankowanych tytułów 

(o ile je wymienia) jako druki dawne [138, 139], powstałe 

przed rokiem 1850. Szukać trzeba dalej, przede wszystkim 

w bibliografii Karola Estreichera [140] – jesteśmy tu w kom-

fortowej sytuacji, gdyż prócz oryginału istnieje starannie 

przygotowany reprint, wydany w końcu lat 70. i na począt-

ku lat 80. XX w. – a sięgając jeszcze głębiej: w dziełach Sta-

nisława Kośmińskiego [141], Ludwika Gąsiorowskiego [142, 

143] czy nawet Adama F. Adamowicza [144]. Patrząc na te 

opasłe tomy, chce się dość przekornie postawić kolejne py-

tanie: czy owe pozycje na pewno się ukazały? Z pewnością 

tak, niestety upływ czasu i wojny przetaczające się przez 

ziemie polskie sprawiły, że książek, które możemy poznać 

niejako fizycznie, jest niewiele. Coś jednak ocalało… 

Dlatego należy cieszyć się dawnymi publikacjami, pieczoło-

wicie je chronić i szerzej udostępniać przez coraz powszech-

niejszą digitalizację – zgodnie z myślą o średniowiecznej 

jeszcze proweniencji, „by czas nie zaćmił i niepamięć” [145]. 
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därzte. Leipzig: Bath; 1806. 

89. Śniadecki J. O najnowszem słownictwie anatomicznem naszem. 

Krytyka Lekarska. 1899;3(10):198. 

90. Witkowska H. Komisja Edukacji Narodowej. Warszawa: Nakładem 

Księgarni Naukowej, Krucza 44; 1905. p. 49. 

91. Dziarkowski JA. Pharmacopæa castrensis & nosocomialis exercitus 

nationalis. Varsoviæ: In Typographia Presb. Jos. Mejer; 1794. 

92. Beylin K. Piętnaście lat Warszawy : (1800-1815). Warszawa: Państwo-

wy Instytut Wydawniczy; 1976. p. 32. 

93. O używaniu i nadużyciu rzecznych, a mianowicie Wiślanych kąpieli, 

i nieco o kąpieli powietrzney. Dziennik Zdrowia dla Wszystkich Sta-

nów. 1801;(1):48-64. 

94. O wpływie zimna i ciepła na zdrowie i na leczenie chorób. Dziennik 

Zdrowia dla Wszystkich Stanów. 1801;(6):315-33. 

95. Kiedy wpadamy w choroby? i o ich Symptomach ; jakie są ich po-

przedzaiące znaki, oraz o środkach zapobieżenia onym. Dziennik 

Zdrowia dla Wszystkich Stanów. 1801;(6):287-314. 

96. O katarze. Dziennik Zdrowia dla Wszystkich Stanów. 1801;(5):151-66. 

97. Dziennik Zdrowia dla Wszystkich Stanów. 1801;(3) 

98. Dziennik Zdrowia dla Wszystkich Stanów. 1801;(1) 

99. Dziennik Zdrowia dla Wszystkich Stanów. 1801;(2) 

100. Lafontaine L. O osobliwszym y wcale nowym sposobie przywrocenia 

wzroku, czyli Wiadomość o nowey operacyi oczow, wynalezioney przez 

sławnego okulistę paryzkiego, pana Demours w takich przypadkach, 

w których do tego czasu wszelka pomoc nadaremną się być zdawała, 

z opisem samey operacyi, którą teraz szczęliwie [!] uskuteczniłem. 

s.l.: s.n.; [1802]. 

101. Estreicher K. Bibliografia Polska XIX. stólecia. T. II. Kraków: Wydanie 

Akademii Umiejętności, staraniem Kamissyi bibliograficznej; 1874. 

p. 543. 

102. Dziarkowski H, Lafontaine L. Zbiór pism w materyi szczepienia ospy 

krowiey wydanych, pod wyrok publiczności oddany. Warszawa: s.n.; 

1802. 

103. Lafontaine L. Odpowiedź na pismo krytyczne przez JP Dziarkowskiego 

przeciwko mnie wydane. Dziennik Zdrowia dla Wszystkich Stanów. 

1802;(12):369-75. 

104. Lafontaine L. Odpowiedź na pismo krytyczne przez JP Dziarkowskiego 

przeciwko mnie wydane. Dziennik Zdrowia dla Wszystkich Stanów. 

1802;(12):372. 

105. Dziarkowski H. Wybor roslin kraiowych dla okazania skutkow lekar-

skich ku uzytkowi domowemu. Warszawa: Drukarnia Xięży Piarów; 

1803. 

106. Dziarkowski H. Poradnik domowy. Cz. 1 i 2. Warszawa: Drukarnia 

Zawadzkiego i Węckiego; 1819. 

107. Dziarkowski JA. Pomnożenie Dykcyonarza roślinnego s. p. X. Krystofa 

Kluka. T. I, A-C. Warszawa: Druk. w Rynku Star. Miasta no 58; 1824. 

108. Dziarkowski JA. Pomnożenie Dykcyonarza roślinnego s. p. X. Krzysztofa 

Kluka. T. II, D-M. Warszawa: Druk. w Rynku Star. Miasta no 58; 1824. 

109. Dziarkowski JA. Pomnożenie Dykcyonarza roślinnego s. p. X. Krzysztofa 

Kluka. T. III, M-S. Warszawa: Druk. Jego Ces. Kr. Mci Rządowey; 1826. 

110. Fijałkowski I. Początki chirurgii. Wrocław: Wilhelm Bogumił Korn; 

1811. 

111. Dziarkowski JA. Fiziologia czyli Fizyka ciała ludzkiego dla lekarzów 

i przyjaciół antropologii. Warszawa: W. Dąbrowski; 1809. 

112. Consbruch GW. Physiologisches Taschenbuch für Ärzte und Liebha-
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